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Związek polskich artystów  plastyków w  Krakowie: Wydział Związku. Siedzą od lewej ku prawej: 
KI. Mienówna, E. Czerwenka, W. W oJzinowski, A. Sz. Bohusżówna. Stoją: J. Hrynkowski, S. Popławski, 

I. Krzyszkowski, S. Dąbrowski, M. Filipkiewicz i M. Jabłoński.

Prezesem honorowym Związku jest mistrz Ja­
cek Malczewski, godność zaś rzeczywistych pre­
zesów piastowali: Stroynowski, Axentowicz, Sta- 
chiewicz, Raszka, Kowalski, obecnie prezesem 
obrano artystę malarza W incentego W odzinow- 
skiego.

Wydział, teraz sprawujący rządy w Związku, 
składa się przeważnie z artystów młodszych, a jego 
hasłem jest wskrzeszenie dawnego życia artystycz­
nego w  tern zrzeszeniu, które biegło sżybszem 
tempem, niż w ostatnich czasach.

Skład wydziału przedstawia się jak następuje: 
Wiceprezes Erwin Czerwenka, sekretarz Stanisław 
(Jąbrowski i Jan Krzyszkowski, skarbnik Stanisław 
Żurawski i wydziałowi: Mieczysław Filipkiewicz, 
)an Hrynkowski, Mieczysław Jabłoński, Anna 
bzyszko-Bohuszówna, Stanisław Popławski, Klemen­
tyna Mien i Alfred z^muda.

Wydziałowi temu, któremu przewodniczy tak 
doświadczona pod każdym względem siła, jak W in­
centy W odzinowski, uda się niezawodnie pchnąć 
Związek na nowe tory, ku prawdziwemu pożytko­
wi sztuki polskiej’ wogóle, a specyalnie artystów 
plastyków z grodem podwawelskim swą twórczością 
związanych.

Zgon byłego wiceprezesa Koła Polskiego.
W  ubiegłą niedzielę złożono na krakowskim 

cmentarzu na wieczny spoczynek zwłoki śp. Pa­
wła Stwiertni, emerytowanego starszego inżyniera 
kolejowego, byłego posła do austryackiego parla­

mentu z okręgu stanisławowskiego i wiceprezesa 
Koła polskiego we Wiedniu.

Śp. Paw eł Stwiertnia, zasłużony pracownik na 
niwie społecznej i narodowej, zmarł w 69. roku 
życia w naszem mieście, gdzie osiadł po przejściu 
na emeryturę, w zapomnieniu i prawie niedostatku, 
choć pracą dla dobra ogółu zasłużył sobie na lepszą 
pamięć polskiego społeczeństwa.

Zgon byłego w iceprezesa Koła Polsk iego: 6. p
Paweł Stwiertnia, emer. st. inż. kol., b. poseł do 

austryackiego parlamentu.

Gorący patryota i sumienny pracownik w swym 
zawodzie, poświęcił Zmarły swe siły i zdolności na 
usługi kolejnictwa, zyskał też mir i uznanie u współ­
pracowników, którzy widzieli w Nim energicznego 
poplecznika interesów polskiego kolejarstwa. To 
zaufanie i uznanie dało mu m andat poselski do 
parlamentu, gdzie pokładanych nadziei nie zawiódł. 
Jego zasługą było upaństwowienie robotników w ar­
sztatów kolejowych, on spowodował upadek ga­
binetu W itteka za samowolne przekroczenie bu-

Z okupowanej Nadrenii: Francuscy kolejarze, obejmujący w Dusseldorfie obsługę pociągu, opuszczonego
przez strajkujących Niemców.
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dżetu budowy kolei alpejskich. W  Kole Polskiem 
odgrywał ważną rolę zwłaszcza w zakresie spraw  do­
tyczących kolejnictwa, w szczególności galicyjskiego.

Śp. Stwiertnia pracował też wydatnie nad roz­
wojem ducha narodowego i życia kulturalnego 
wśród polskich kolejarzy, co ściągnęło Nań prze­
śladowania ze strony władz centralnych. Za zało­
żenie Czytelni dla polskich kolejarzy w Stryju 
przeniesiony został w  drodze dyscyplinarnej, już 
w pierwszych latach swej karyery urzędniczej, do 
Solnogrodu, co jednak Jego ducha nie złamało, 
takim, jakim był za młodu, pozostał do' ostatnich 
dni zasłużonego żywota.

Z Pawłem Stwiertnią schodzi do grobu jeden 
z najwybitniejszych przedstawicieli polskich ewan­
gelików. ______ __

Po egzebocyi Eligiusza Niewiadomskiego.
Zamieszczone w niniejszym nnmerze fotografie 

są to zdjęcia z miejsca egzekucyi Eligiusza Nie­
wiadomskiego w cytadeli warszawskiej. Na jednej 
z nich widzimy słupek, przy którym dokonano 
egzekucyi. Druga fotografia przedstawia tymcza­
sowy grób Niewiadomskiego w  cytadeli. Na tym 
świeżo usypanym grobie widnieje tabliczka z nu­
merem LVI. Trzeciego zdjęcia dokonano po ekshu- 
macyi zwłok Niewiadomskiego. Widzimy tam świeżo 
rozkopany grób i ludzi opueeceającycb cytadelę.


